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Instituta Congregationis Oratorii 

S. Mariae in Vallicella de Urbe 

 

 

Kongregacja Oratorium była przez św. Filipa Neri kształtowana bardziej 

sposobem życia niż wiązana prawami. Początkowo nie posiadała żadnej własnej 

reguły, którą byłyby kierowane działania jej członków. Najlepszy bowiem Ojciec 

miał zwyczaj przez ojcowskie oddziaływanie kierować umysłem i wolą 

poszczególnych swoich synów, zgodnie z naturalnymi przymiotami każdego, 

zadowalając się, gdy widział ich zapalonych pobożnością i coraz bardziej 

gorliwych w ewangelicznej pogardzie dla spraw doczesnych oraz w miłości do 

Chrystusa. Rozważnie, krok za krokiem, uznawał i zatwierdzał jako z pewnością 

pochodzące od Ducha Bożego to, o czym, na podstawie długotrwałego 

doświadczenia przekonał się, że z dnia na dzień pomaga im do osiągnięcia 

rzetelności i doskonałości oraz zasługi wobec Boga. On często zapewniał, że ten 

sposób życia, chociaż bardzo różny od instytutów zakonnych,  jest najbardziej 

stosowny dla kapłanów świeckich i ludzi świeckich oraz zgodny z wolą Bożą, 

wyznając niejednokrotnie, że nie on jest założycielem Kongregacji, lecz że 

założył ją i zatwierdził Bóg Najlepszy i Najwyższy, Władca i Dokonawca. To 

więc wszystko, co albo sam święty Ojciec Filip starał się stworzyć, albo 

członkowie jego Kongregacji przyjęli jako zwyczaj z jego pouczenia i potem 

ustawicznie zachowywali, w streszczeniu zostało zawarte w Konstytucjach, aby 

pokrótce i szybko można było się z tym zapoznać.     

 

O Oratorium i o modlitwie. 



O Kościele i o Służbie Bożej. 

O zbawiennym pożytku z familiarnych kazań. 

O niezmiennym stanie Kongregacji. 

O wyborze Prepozyta i czterech Kapłanów Deputatów oraz o ich zadaniach. 

O przyjęciach do Kongregacji i zwolnieniach z niej. 

O pouczaniu Nowicjuszy. 

 O naszych najważniejszych zwyczajach. 

O ubraniu i życiu wspólnotowym. 

O refektarzu i wspólnym stole. 

 

Rozdział I 

 

O Oratorium i modlitwie 

 

1. Miejsce przeznaczone do modlitwy słusznie nazywamy Oratorium. 

 

2. Albowiem zrodzone w nim poufałe obcowanie ze Słowem Bożym, później już 

dojrzałe i przeniesione do kościoła, mniej odpowiednio zachowało nazwę 

Oratorium, w którym mianowicie zarówno ludzie z zewnątrz (exteri) jak i nasi 

codziennie, po modlitwie, którą nazywamy duchową [oratio mentalis], 

odmawiają zwyczajowe litanie, albo co trzy tygodnie, co jest dobrowolnym 

karceniem ciała, stosują wobec siebie biczowanie. 

 

3. Także w dni świąteczne od 1 listopada do świętego Chrystusa Pana 

Zmartwychwstania pobudzani są do kontemplowania rzeczy Bożych nie tylko 

modlitwami lecz także familiarnymi zachętami oraz muzycznym koncertem. 

 

4. Natomiast od Niedzieli Zmartwychwstania do 1 listopada, po odśpiewanych 

przez naszych współbraci w kościele Nieszporach i po wysłuchaniu kazania, mają 

zwyczaj udawać się do jakiegoś miejsca za miastem, lub (gdyby nie można  z 

powodu letnich upałów) do jakiejś świątyni w Rzymie dla zajmowania się 

sprawami Bożymi.  

 

5. Poza tym w poszczególne niedziele, jeżeli nie jest przewidziane zgromadzenie 

w naszym kościele, po porannych litaniach i po familiarnym kazaniu zwłaszcza 

na temat tekstów ewangelicznych, są dawane wyjaśnienia przez braci 

zewnętrznych, którzy w ciągu tygodnia niekiedy odwiedzają siedem 

najważniejszych kościołów miasta oraz trzy publiczne szpitale. 

 

6. Zajmowanie się tymi wszystkimi sprawami należy do Prefekta Oratorium, 

który jest wybierany spośród naszych kapłanów, lub do jego pomocnika; niech 

jeden z nich przewodniczy tym obrzędom, troszczy się o zbawienie 

przybywających braci zewnętrznych, którym także niech przedstawia mające być 



w dni świąteczne świadczone dzieła miłosierdzia wobec chorych w szpitalach. 

Również z braci zewnętrznych niech wybierze nadających się do pewnych 

obowiązków w Oratorium, najpierw Rektora, i niech uważa, aby Konstytucja, 

jaką Kongregacja chciała mieć dokładnie tymi słowami wyrażoną, w żadnej 

części nie została ograniczona.   

 

7. Prefekt naszego Oratorium w żaden sposób niech nie pozwala zewnętrznym 

braciom, pełniącym w nim ustanowione obowiązki, na wtrącanie się w cokolwiek 

z spraw lub interesów, należących do samego miejsca, lub w jakikolwiek sposób 

do instytutu, na co on sam im by nie zezwolił: nie mogą bowiem mieć żadnego 

tego rodzaju prawa ani możności. Ponadto, aby nic nie zostało zmienione z tego, 

co dotąd było przestrzegane w odniesieniu do najważniejszych spraw Oratorium, 

powinien on zasięgać rady Prepozyta naszej Kongregacji, do którego należy 

kierowanie sprawami Oratorium i Kongregacji. 

 

8. To wystarcza, aby rozumiano, jakimi sposobami zamiejscowi bracia powinni 

być pobudzani do kontemplowania i umiłowania rzeczy Bożych. Nasi 

współbracia, którzy szczególnie są oddani naszemu Instytutowi, powinni 

zajmować się tym, czego Ojcowie nauczyli się od św. Filipa i w ten sposób 

uporządkowali. 

 

9. Każdy ma swoje godziny, które są przeznaczone na rozmyślanie, przez które 

codzienne postępuje naprzód w dążeniu do miłowania Boga i rzeczy niebiańskich. 

Odnośnie tego przełożeni odpowiednio do ich miłości i mądrości powinni 

każdego często upominać i zważać na skutki tych upomnień. 

 

10. Dlatego każdy bez różnicy powinien mieć ustalony właściwy czas, który jest 

zastrzeżony na modlitwę i rozmyślanie. Poza tym wszyscy powinni słuchać 

zachęt Prepozyta i Prefekta Małego Oratorium, którego zadaniem jest słuchanie 

spowiedzi naszej świętej rodziny, on, odpowiednio do swojej roztropności, 

gnuśnych będzie pobudzał do wspaniałej gorliwości, a nadgorliwych, jeżeli to 

okazałoby się potrzebne, będzie powściągał. 

 

11. Jednak z powodu częstych innych zajęć, które dla nich samych i dla bliźnich 

są zbawienne, nie powinno się ustalać lub oznaczać żadnych innych pór 

codziennych modlitw oraz żadnego innego miejsca, aniżeli to, które według 

zdania każdego poszczególnego jest uznawane za stosowne i święte. Natomiast 

wieczorem, jak powiedziano, są zobowiązani gorliwie zbierać na publiczne 

Oratorium, które jest dostępne także dla zewnętrznych braci i zostało ustanowione 

dla modlitwy, od czego otrzymało swoją nazwę.  

 



12. Ale o wszystkich modlitwach i biczowaniach według zwyczaju Oratorium 

oraz o pobożnych posługach braci zewnętrznych, będzie mowa poniżej i w innych 

ustaleniach w dodatku do tego rozdziału.       

 

Rozdział II 

 

O kościele i nabożeństwach 

 

13. Kapłani naszej Kongregacji, jako słudzy Boży, zwłaszcza w dni świąteczne, 

regularnie przebywają w kościele. Jedni przybywającym ludziom przekazują 

Boże tajemnice, inni zajmują się słuchaniem świętej Spowiedzi od świtu do 

godziny obiadu. Od swoich zadań mogą odstąpić jedynie w wypadku naglącej 

potrzeby. 

 

14. Wszyscy kapłani codziennie odprawiają Mszę świętą, a pozostali usługują. 

Przede wszystkim klerycy, gdy święte Tajemnice mają być celebrowane 

szczególnie uroczyście z towarzyszeniem muzyki, powinni przychodzić do 

zakrystii wcześnie rano, z pobożną starannością ubierać kapłanów w święte szaty 

i być obecnymi podczas świętej Ofiary, spełniać przy niej różne zadania i posługi 

oraz podczas Mszy świętej nie opuszczać kościoła. O sprawach, które dotyczą 

spraw kościoła, traktują nasze następujące dekrety: 

 

15. W naszym kościele nie może być żadnych posągów osób zmarłych, zarówno 

z marmuru, jak z brązu lub gipsu czy z innego materiału.    

 

16. 16. W dni świąteczne zarówno Msza jak i Nieszpory mają być odprawiane 

uroczyście. Uroczyste Nieszpory mają wigilie uroczystości Bożego Ciała, 

Narodzenia Matki Bożej, poświęcenia kościoła w dniu 23 maja, którego oktawa 

ma swoje Oficjum, podczas niej przypada pełne wdzięczności wspomnienie 

śmierci świętego Filipa, naszego Ojca, mianowicie 26 maja. Oprócz tego w 

oktawie Bożego Ciała codziennie śpiewamy Nieszpory. 

 

17. Tak samo każdego roku w dniu 29 stycznia w uroczystej formie jest 

obchodzone święto dwóch Męczenników Papiasza i Maurusa. Tego dnia rano 

Msza celebrowana jest z diakonem i subdiakonem. Podczas Nieszporów wigilii i 

w sam dzień będzie grała muzyka. Natomiast w wigilię także poranne Laudesy 

przed śniadaniem, kapłani i klerycy będą razem odmawiali, jak tego wymaga 

cześć dla Patronów kościoła i Kongregacji.    

  

18. Święto Przeniesienia [ich relikwii], które jest obchodzone dnia 11 lutego, 

należy obchodzić tak samo. Jednak Msze i Nieszpory nie są śpiewane uroczyście. 

   



Także święto św. Gregorza [Wielkiego], Papieża i Patrona naszego kościoła 12 

marca będzie przez nas obchodzone uroczyście, zarówno podczas pierwszych 

Nieszporów jak i podczas Mszy. 

 

Inni święci, których większymi relikwiami zostaliśmy ubogaceni, będą przez nas 

czczeni własnym Oficjum. Mianowicie: 

 

Dnia 12 maja: Nereusz, Achileusz i Domitylla, Męczennicy, święto duplex. 

 

Dnia 9 lipca: Patermucjusz, Copres i Aleksander, Męczennicy, którym 

poświęcony jest ołtarz, święto semiduplex. 

 

Dnia 27 lipca: Pantaleon, Męczennik, święto semiduplex. 

 

Dnia 21 października: Urszula i jej dziewicze towarzyszki, Męczennice, święto 

semiduplex. 

 

Dnia 14 grudnia: Spirydion, Biskup i Wyznawca, święto semiduplex. 

 

19. Chociaż nasi współbracia kościelnych Oficjów, z wyjątkiem Nieszporów w 

święta, nie odprawiają razem w kościele, to jednak jest kilka dorocznych 

uroczystości, na które mają zwyczaj gromadzić się w chórze kościoła, jak w 

Oczyszczenie Maryi na poświęcenie świec, w Środę Popielcową na nakładanie 

popiołu, w Niedzielę Palmową na procesję z palmami, w dniach Wielkiego 

Tygodnia na Matutinum, Mszę i inne uroczyste ceremonie tego czasu. Ponadto w 

święto Wszystkich Świętych na Nieszpory, oprócz zwyczajnych, także za 

zmarłych. W Dzień Zaduszny także na Matutinum i na Mszę. W Noc Narodzenia 

naszego Pana Jezusa Chrystusa na Matutinum i na Mszę. 

 

20. Po tych uroczystościach przechodzimy teraz do pogrzebów.  

 

Gdy ktoś z naszej Kongregacji odchodzi z tego życia, każdy kapłan odprawia trzy 

Msze za zmarłego; ten kto nie jest kapłanem odmawia dziewięć koronek Różańca. 

W miejscu, w którym grzebane są zwłoki zmarłego, będzie recytowane Oficjum 

za zmarłych; jeżeli będzie się to odbywało wcześnie rano, zostanie odprawiona 

uroczysta Msza. Jeżeli później, następnego dnia zostanie odprawiona Msza z 

diakonem i subdiakonem, na ołtarzu będzie zapalonych sześć świec oraz cztery 

pochodnie przy zwłokach. Po skończeniu Oficjum dwóch pozostaje w kościele aż 

do pogrzebu. Jeżeli ktoś umarł w czasie swojej nieobecności w domu, kapłani 

prywatnie recytują nocne Oficjum. Jednak Msza jest uroczysta, jak podano wyżej. 

Co roku, podczas oktawy Wszystkich Świętych, zostanie odprawiona jedna 

uroczysta Msza za zmarłych z naszej Kongregacji. 

 



21. Bez zgody Prepozyta i Deputatów nie może zostać odprawiona uroczysta 

Msza, mianowicie z diakonem i subdiakonem, za obcego zmarłego. Oni nie 

powinni lekkomyślnie na taką Mszę zezwalać jeżeli zmarły nie był prałatem lub 

kimś odznaczonym wysokimi godnościami i honorami ze stanu świeckiego, albo 

kimś, kto zdobył szczególne zasługi dla naszej Kongregacji.  

 

22. Nasza Kongregacja nie powinna przyjmować zobowiązań odprawiania Mszy 

na nieograniczony czas, z wyjątkiem jakiegoś bardzo słusznego powodu i za 

zgodą Ojców, którzy mają dziesięciolecie.  

 

23. Co do dotyczy ustalenia na tym miejscu praktyki świętej Spowiedzi 

zachowujemy to, co mamy: W dni powszednie jeden z tych kapłanów, którzy są 

wyznaczeni do tej posługi, ma przebywać w kościele, aby słuchać Spowiedzi, 

jednak w środy i w piątki od rana do południa wszyscy powinni przebywać w 

kościele. W święta wszyscy powinni tak samo być w  pogotowiu.      

 

24. Nikt nie może zostać dopuszczony do słuchania Spowiedzi bez zgody Ojców, 

którzy spędzili w Kongregacji co najmniej dziesięć lat. 

 

Rozdział III 

 

O zbawiennej korzyści familiarnych kazań 

zarówno w kościele jak i w oratorium   

 

25. W naszym kościele, poza sobotami, cztery razy w ciągu dnia (poza świętami, 

w które tylko jeden ma głosić kazanie) jeden z naszych kapłanów, który do tej 

posługi został powołany, w uporządkowanej kolejności ma wygłosić kazanie: 

słowami, jakie przede wszystkim lud jest w stanie rozumieć, które w żaden sposób 

nie mogą być popisywaniem się w celu uzyskania od ludzi pustego poklasku. 

Przemawiając w owocny sposób, mają pokrzepiać dusze słuchaczy, przede 

wszystkim opowiadać przykłady z życia świętych oraz   przykłady historyczne 

potwierdzające kazanie. Powinni unikać zawikłanych problemów i 

dogmatycznych rozpraw. One bardziej uchodzą w szkołach niż w oratorium.   

 

26. Do zadań tego, który przygotowuje zebrania należy przybycie w oznaczonym 

czasie do kościoła i między innymi rzeczami jakie powinien przygotować, zegar 

piaskowy umieścić naprzeciw siedzenia kaznodziei jak również jakąś książkę z 

zbawiennymi wskazaniami lub ze słowami i czynami świętych. Kiedy widzi, że 

jest obecnych ośmiu lub dziesięciu słuchaczy, zaczyna czytać; gdy zaś jest 

piętnastu, najwyżej dwudziestu, powinien o oznaczonym czasie dać znak 

dźwiękiem dzwonka, po usłyszeniu którego pierwszy kaznodzieja idzie na swoje 

miejsce. Po posłuchaniu przez chwilę czytającego, po około sześciu lub ośmiu 

stopniach wchodzi na swoje drewniane siedzenie i siada twarzą zwrócony do 



piaskowego zegara, przy czym na kazanie z góry przeznacza pół godziny. Bez 

wprowadzenia, natychmiast wychodząc od treści, które były odczytane z książki, 

rozpoczyna swoje kazanie. W środku jego kazania wstaje strażnik, aby większym 

dzwonkiem dać znak, na który drugi kaznodzieja przychodzi na miejsce i przez 

chwilę czeka, podczas gdy pierwszy kończy swoją wypowiedź. W ten sam sposób 

po drugim następuje trzecie kazanie i czwarte. Aby żadnemu z nich nie zostało 

użyczone więcej niż pół godziny, nie tylko samym zegarem piaskowym, lecz gdy 

zachodzi potrzeba, także dzwonkiem zostaje wezwany do kończenia.        

 

27. Po skończeniu kazań, śpiewa się hymn z muzycznym akompaniamentem,  po 

czym ten, który przemawiał jako ostatni, zaprasza do trzykrotnego odmówienia 

po cichu Modlitwy Pańskiej i Pozdrowienia Anielskiego. Po czym zebranie 

zostaje rozwiązane. 

 

28. W niedziele i w pozostałe dni świąteczne jeden z tych, którzy na dany dzień 

są wyznaczeni do przemawiania, po odśpiewanych w kościele Nieszporach 

wygłasza kazanie, które może trwać trochę dłużej niż pół godziny, jednak nie jest 

ono związane określonymi już regułami przemawiania, lecz powinno być 

swobodne. 

 

29. W tych dniach od 1 listopada do najuroczystszego dnia Zmartwychwstania 

naszego Pana Jezusa Chrystusa, jak również w niedziele całego roku, jeden z 

naszych ma rano wygłosić kazanie w Oratorium. Jednak o tym będzie mowa na 

innym miejscu. Tutaj wystarcza poinformowanie, co odnośnie tego ustalają nasze 

Konstytucje. 

 

30. Do wygłaszania kazania w Oratorium nikt z naszych nie może zostać 

dopuszczony bez zgody Ojców, którzy osiągnęli dziesiąty rok pobytu w 

Kongregacji. 

 

31. Nikt z obcych nie może być zaproszonym do wygłoszenia przemówienia w 

Oratorium lub w kościele bez zgody Prepozyta i Deputatów.      

 

Rozdział IV 

 

O niezmiennym stanie 

Kongregacji Oratorium 

 

32. Teraz przedstawiamy zupełnie niezmienny stan  i formę naszej Kongregacji  

pokrótce wyrażone w dwóch dekretach. 

 

33. Pierwszy z nich został uchwalony w następujących słowach: Ponieważ nasza 

Kongregacja została oparta jedynie na więzi wzajemnej miłości a nie na więzach 



ślubów, przysiąg lub przyrzeczeń, i ponieważ jako taka niegdyś z Bożego 

natchnienia została założona przez św. Ojca Filipa Neri, a więc takie zawsze było  

jego i Ojców jednomyślne zapatrywanie, dlatego postanowiono, że tak na zawsze 

musi to pozostać: Gdyby niektórym z naszych przyszło na myśl, że 

dotychczasowy sposób życia musi zostać zaniechany, że Ojcowie i Bracia mieliby 

związać się pewnego rodzaju ślubami, przysięgami lub przyrzeczeniami, wtedy 

wolno im, nawet gdy są w większości, wstąpić do jakiego zakonu z własnego 

wyboru. Natomiast pozostali, chociaż są w mniejszości, jak długo trwają w 

dotychczasowym sposobie życia, zachowują posiadanie wszystkich dóbr 

Kongregacji, obojętnie gdzie one się znajdują. Nie są oni zobowiązani do oddania 

tym innym czegokolwiek, ani z obecnego zasobu ani z później oczekiwanych 

dochodów. Kongregacja właśnie taką ma pozostawać  zachowaną w Kościele, 

który jest ozdobiony różnorodnością. 

 

34. Tak brzmią słowa dekretu; jasno z nich wynika, że o naszym najlepszy Ojcu 

w Chrystusie nie można powiedzieć, iż on swoich synów prowadzi na innej 

drodze, on który dla chrześcijańskiej miłości tak bardzo czcił świątobliwych 

zakonników, ale który dzięki doświadczeniu wiedział, że istnieje wystarczająco 

dużo zakonnych instytutów dla tych, którzy chcą się związać węzłem ślubów. 

Jednak równocześnie zdawał sobie sprawę, że także istnieje wystarczająco dużo  

możliwości dla innych form uporządkowanego życia chrześcijańskiego .  

 

35. Drugi dekret brzmi: Aby nikt pod pretekstem rozszerzenia Kongregacji nie 

rozproszył jej i aby uniknąć zamętu, jakiemu zwykle ulega większa liczba ludzi,  

oraz aby ci, którzy tworzą Kongregację ściślej ze sobą byli złączeni węzłem  

miłości, jaką zjednuje codzienne obcowanie i aby obyczaj każdego z nich przez 

to mógł być rozpoznawany, oraz aby znajome twarze były wzajemnie szanowane, 

postanawia się, że Kongregacja niczego nie obejmuje na innym miejscu oraz nie 

obciąża się kierowaniem jakiejś innej Kongregacji. Gdyby jednak na innych 

miejscach Kolegia lub Kongregacje otrzymały nasze instytuty i chciały je 

zachowywać, nie są one złączone z naszymi i ich klerycy nie należą do Rzymskiej 

Kongregacji. Ponieważ musi być regułą, że każdy Dom i każda Rodzina, która 

chce naśladować naszą formę życia, oddzielnie od innych będzie  rządziła i 

kierowała sama sobą. 

 

Rozdział V 

 

O wyborze Prepozyta, czterech 

Deputatów (kapłanów) i ich zadaniach 

  

36. Dla kierowania Kongregacją i troszczenia o jej sprawy najpierw zostaje 

wybrany Prepozyt, którego także nazywamy Ojcem. Po nim zostaje wybranych 



czterech kapłanów na Deputatów. O ich wyborze i zadaniu rozstrzyga 

Kongregacja [Generalna]. 

 

37. Nikt nie może zostać wybranym na Prepozyta, kto w naszej Kongregacji nie 

przeżył piętnastu lat oraz w tym okresie czasu nie sprawował urzędu Deputata lub 

Ministra. Również powinien mieć ukończonych czterdzieści lat życia. 

 

Prepozyta mogą wybierać wszyscy kapłani Kongregacji, którzy w Kongregacji 

przeżyli dziesięć lat (dziesięcioletni) i zostali dopuszczeni do głosowania. 

 

38. Bracia laicy powinni wiedzieć, że nie mają żadnego prawa głosowania w 

wyborach Prepozyta i Deputatów oraz Prefektów, jedynie mogą oni wypełniać 

zlecone im zadania. 

 

39. Zarówno Prepozyt jak również Deputaci i inni funkcyjni mogą zostać wybrani 

także podczas ich nieobecności. 

 

40. Dopóki Prepozyt nie został wybrany, wyborom ma przewodniczyć, jako 

superior, ten z naszych kapłanów, który po Prepozycie zajmuje w Kongregacji 

pierwsze miejsce (Senior). 

 

41. Wybór Prepozyta dokonuje się w następujący sposób: Sekretarz daje 

wyborcom kartki do głosowania, na których są napisane lub wydrukowane 

nazwiska wybieralnych. Zbiera je do naczynia na oczach dwóch, którzy zostali 

mianowani pomocnikami wyborów. Sekretarz, znowu na oczach obserwatorów, 

wyjmuje pojedyncze kartki do głosowania. Sekretarz wyraźnym głosem 

odczytuje nazwiska wybranych. Prepozytem zostaje wybrany ten, kto otrzymał 

więcej niż połowę głosów. Ten sposób wyborów może być powtórzony dziesięć 

razy aż zostanie osiągnięty konsensus. Po dziesiątym głosowaniu mają nastąpić 

wybory zleceniowe (przez kompromis), z uprawnionych do głosowania na 

Prepozyta zostanie wydzielonych pięciu, którzy jedyni w tych wyborach są 

uprawnieni do głosowania, oni z dwóch kandydatów, którzy w poprzednich 

głosowaniach zdołali zebrać dla siebie największą ilość głosów, mają dokonać 

wyboru. Zostaje to wyjaśnione na pewnym przykładzie: Gdy więc w głosowaniu 

dwóch, albo więcej, uzyskuje osiem głosów, albo jeden, lub więcej, osiem 

głosów, a inni tylko siedem głosów, wtedy przy zaniechaniu wszystkich innych 

tylko na nich należy głosować. Tych natomiast pięciu wyborców 

kompromisowych, którym zostaje udzielone prawo do wybrania Prepozyta, na tej 

samej sesji tak powinno być wyznaczonych, aby każdy dla uzyskania władzy 

wybierania miał za sobą większość głosów (nie jest bowiem wymagana ponad 

połowa głosów dla ich wybrania). Są oni ustanawiani z tych, którzy w pierwszym 

głosowaniu nie byli zaliczani jako mogący być wybranymi. Ci dwaj bowiem w 

tym czasie są pozbawieni, jak to się mówi, aktywnego i biernego głosu. Gdyby 



przy wyciąganiu kartek do głosowania w wyborach kompromisowych miała się 

okazać równość głosów, należy tego uznać za wybranego, który dzięki należnemu 

mu miejscu w  Kongregacji ma pierwszeństwo przed współzawodniczącymi się z 

nim. 

 

42. Urząd Prepozyta trwa trzy lata. Po trzech latach, według zdania Kongregacji, 

może być zatwierdzony.        

 

43. [W refektarzu] Prepozyt z wszystkimi innymi podchodzi i siada przy tym 

samym stole, z wyjątkiem, gdy przeszkadza mu w tym choroba. Nie ma niczego 

osobnego w kościele, przy stole, w pokoju, w domu i na zewnątrz, poza tym 

pierwszym miejscem. Deputaci powinni spośród naszych wyznaczyć Brata laika, 

który przyjmuje wszystkie obowiązki w posłudze Prepozytowi. 

 

44. Prepozyt starannie zarządza posiadłością wspólnoty i dobrami Kongregacji 

oraz  dostarcza współbraciom tego co jest potrzebne do wyżywienia i ubrania. 

 

45. Natomiast biednym, także tym, którzy nie należą do naszej Kongregacji, 

posyła miesięcznie jedną złotą monetę. Przy większych sumach, gdy nadarza się 

do tego sposobność, zawsze musi pytać o zgodę Deputatów. Jeżeli zostaje 

przekroczonych dziesięć złotych monet, należy zapytać całą Kongregację. Tak 

samo powinno być przy innych dziełach i przedsięwzięciach z nadzwyczajnymi 

wydatkami, ale nie dotyczącymi wyżywienia i codziennej wspólnotowej 

potrzeby. 

 

46. Do Prepozyta należy pełnomocnictwo przewodniczenia całej Kongregacji, w 

staraniu o wszystkich i o wszystko, co do tego należy.  

 

Wyłącznie do niego należy, jeżeli zachodzi potrzeba, zwoływanie Kongregacji 

[Generalnej], przedstawianie spraw do omówienia, troszczenie się o wykonanie 

rzeczy prawnie postanowionych, domaganie się sprawozdania z czynności i 

danych zleceń od każdego z naszych, którym w jakikolwiek sposób i 

gdziekolwiek zostały powierzone zadania lub sprawy oraz staranie o to, aby 

poszczególne rzeczy były odpowiednio wykonane.  

 

47. Przynajmniej raz w tygodniu zwołuje Kongregację Deputatów. Bez ich zgody 

nie powinien niczego czynić, co dotyczy kierowania całym Domem oraz wyboru 

na urzędy i zwolnienie a nich. 

 

48. Przez Prepozyta i czterech Deputatów są wybierane pozostałe posługi i 

zadania na przeciąg trzech lat, z wyjątkiem Spowiednika. Aby go wybrać, 

powinno kilku z wybierających w tej Kongregacji zebrać się bezpośrednio po 



wyborze Prepozyta i Deputatów. Nad tę posługę nie należy przedkładać żadnej 

innej posługi. 

 

49. Prefektów zaś domowych służb, którzy są dostatecznie znani z swoich zadań, 

nazywanymi pełniącymi obowiązki, które są następujące: 

Spowiednik. 

Korektor, ktoś ze starszych, który dyskretnie koryguje błędy Współbraci. 

Minister dla spraw domowych, który wykonuje swoje zadania po zasięgnięciu i 

zbadaniu opinii Prepozyta. 

Prefekt zakrystii, którego ojcowskiej trosce powierzeni są wyznaczeni do pomocy 

w zakrystii, tak jak Ministrowi pozostali bracia laicy. 

Zakrystian. 

Prefekt Oratorium i jego pomocnik. 

Prefekt głoszących kazania w kościele. 

Prefekt ceremonii. 

Prefekt muzyki. 

Dwaj Ojcowie, którzy są upoważnieni do przyjmowania i zaopatrywania gości. 

Przypominający o modlitwach, jakie jesteśmy winni dobrodziejom po kolacji. 

Magister nowicjuszy. 

Podskarbi. 

Prokurator dla spraw domowych i jego pomocnicy. 

Bibliotekarz i jego pomocnik, którzy nie powinni pozwalać, aby z wspólnej 

biblioteki zabierano książki. 

Minister chorych i jego pomocnicy 

Prefekt budynków i jego pomocnik. 

Dwaj Prefekci do czytania przy stole, którzy poprawiają błędy. 

Prefekt dla apteki i Aptekarz. 

Poborca i zarządzający pieniędzmi. 

Kustosz sprzętów kościelnych. 

Kustosz spiżarni. 

Kustosz piwnicy z winem. 

Kustosz refektarza.  

Furtian. 

 

50. Każdego z nich Kongregacja przede wszystkim chce pouczyć przez to 

zarządzenie: 

 

Nikt nie powinien odmawiać przyjęcia służby, która została mu zaproponowana 

przez Kongregację lub przez Prepozyta i Deputatów, lecz niech ją przyjmie z 

gotowością. Jeżeli z jakiegoś powodu uważa, że musi odmówić, powinien, po 

ujawnieniu raz i drugi z należną skromnością swojej wątpliwości, gdy Prepozyt i 

Deputaci jej nie uznali, zaproponowaną mu funkcję przyjąć bez dalszego 

wahania.  



 

51. Natomiast do Deputatów, którzy muszą być wybierani równocześnie z 

Prepozytem, odnosi się to co następuje: Po wyborze Prepozyta równocześnie 

powinni być wybrani z grona kapłanów, którzy przekroczyli dziesięciolecie w 

Kongregacji od momentu, w którym zostali przyjęci do pierwszej probacji, a tym 

samym osiągnęli prawo zostać wybranymi przez całą Kongregację. Jak już 

powiedziano, tylko z ich zgodą może być przez Prepozyta dokonywane to 

wszystko, co według jego zdania należy do kierowania całą Kongregacją. 

 

52. Czterej Deputaci powinni być wybierani z kapłanów, którzy osiągnęli 

dziesięciolecie, jak już o tym powyżej powiedziano, każdy z osobna na tej samej 

sesji może być wybierany do trzeciego głosowania. Po trzecim głosowaniu, bez 

kompromisu, powinni zostać wybrani ci dwaj, którzy w trzecim głosowaniu 

otrzymali najwięcej głosów. Jeżeli kilku mają po równej liczbie głosów, powinni 

tylko dwaj, po odrzuceniu innych, dojść do wyboru, a przy równej liczbie głosów 

powinien zostać wybrany ten, który ma pierwszeństwo przed innymi w 

Kongregacji. 

 

53. Jeden z Deputatów z ostatniej trzechletniej kadencji (albowiem posługa 

każdego trwa trzy lata), albo też, jeżeli to odpowiada, dwóch z nich, powinni 

zostać zatwierdzeni na dalsze trzy lata, jednak po ich upływie nie będą mogli oni 

być ponownie zatwierdzeni. 

 

54. Poza tym z Deputatów, zgodnie ze zgodą Deputatów, należy wybrać 

Sekretarza, który uchwały sesji generalnej, lub uchwały prepozyta i czterech 

Deputatów, zapisuje w przeznaczonej do tego książce, oraz pisze listy, o ile tego 

zachodzi potrzeba. Wszystkie pisma, które traktują o zajęciach, powinny być 

zachowywane w innej książce. 

 

55. Nadto zadaniem Deputatów, po śmierci Prepozyta lub po zakończeniu jego 

urzędowania, jest wezwanie wyżej wymienionego Seniora, który w międzyczasie 

zamiast niego wykonuje urząd, aby zwołał wybory [nowego] Prepozyta; jeżeli 

tego nie uczyni, oni powinni to zrobić zamiast niego.         

 

56. Jeżeli są zdania, przy braku czyjegoś odnośnie tego sprzeciwu, że musi zostać 

zastosowane lub zapowiedziane zakończenie urzędowania Prepozyta z powodu 

słusznej przyczyny, należy przywołać czterech kapłanów mających 

dziesięciolecie. Jeżeli oni również są tego zdania, zwołują Kongregację, przez 

którą Prepozyt ma zostać odwołany, i należy wybrać nowego Prepozyta, jak już 

powyżej zostało to powiedziane; w ten sam sposób, w jaki Prepozyt zostaje 

odwołany, należy postąpić, gdy ma on zostać wykluczony. 

 



57. Każdego roku w styczniu jeden z Deputatów z kimś, kto nie jest deputatem 

szczegółowo opracowuje sprawozdanie z dochodów i wydatków za cały ubiegły  

rok. Po ukończeniu zestawienia przedstawia je na publicznej Kongregacji, aby dla 

wszystkich było czytelne, jakie w ubiegłym roku powstały wydatki, jak wielka 

jest suma posiadana przez wspólnotę oraz jakie są wszystkie dobra Kongregacji.    

 

Rozdział VI 

 

O przyjmowaniu do Kongregacji 

i zwalnianiu z niej 

 

 58. Ojcowie naszej Kongregacji naśladując obyczaj świętego Filipa, naszego 

dobrego Założyciela, chcą przyjmować ludzi tylko wypróbowanego życia, 

najbardziej zdatnych, quasi nati [niejako urodzeni] dla naszego Instytutu, aby ich 

zaliczyć do naszego grona zgodnie z ustanowionymi dekretami.  

 

59. Do pierwszej probacji nie należy przyjmować nikogo, kto ma poniżej 18 lat 

oraz powyżej 45 lat, również tych, którzy według przepisów Prawa Kanonicznego 

mają przeszkody do święceń kapłańskich, z wyjątkiem tych, którzy w pełni mają 

pozostać w stanie świeckim; także nie należy przyjmować tych, którzy są słabego 

zdrowia lub byli w jakimś zakonie. Przyjęci mogą być tylko ci, którzy u 

wszystkich mają dobrą opinię, którzy uczęszczają na nasze oratoria i biorą udział 

w naszych modlitwach oraz często spowiadają się u któregoś z naszych kapłanów 

i na próbę byli w naszym Instytucie. Od wymienionych przeszkód może 

wspólnota dziesięcioletnich naszej Kongregacji dyspensować, jeżeli uznaje to za 

stosowne. 

 

60. Dwóch z naszych kapłanów powinno zostać wybranych przez naszą 

Kongregację do zadania otaczania serdeczną troską tych, którzy chcą być przyjęci 

do Kongregacji, aby zanim zostaną dopuszczeni, z całą gorliwością 

rozpoznawano ich życie i obyczaje. Dlatego często prowadzą z nimi rozmowy i 

przebywają z nimi; jednak nie powinni na tym poprzestawać, lecz także zasięgać 

wiadomości u tych, którzy pochodzą z ich ojczyzny i z którymi w poprzednim 

czasie przestawali. Ci dwaj kapłani powinni o tym informować Kongregację, oraz 

o tym, czego sami się od nich dowiedzieli. Jednak o tym informować należy 

jedynie na tyle, na ile jest to w uzasadnionym interesie wszystkich, zanim zostanie 

podjęte tajne głosowanie. 

 

61. Poza tymi dwoma Ojcami, którzy do tego zadania zostali wybrani, także inni 

powinni z sumienną troską, jak powiedzieliśmy, badać wolę nowicjuszy, czy oni 

w Kongregacji chcą pozostawać do końca życia dla żadnego innego celu jak tylko 

po to, aby służyć Bogu i zachowywać zwyczaje Kongregacji, czyli Konstytucje, 



które przed ich przyjęciem Ojcowie dają im do przeczytania, aby o całej sprawie 

zadecydowali dojrzałym postanowieniem. 

 

62. Jak należy mających być dopuszczonymi przygotować do ich spraw 

wspólnotowych i domowych, jest podane w VIII rozdziale. Zanim przez tajne 

głosowanie zostaną przyjęci, powinni bez przeszkód móc żyć  i mieszkać z nami. 

Dopuszczeni nie powinni mieszkać poza Kongregacją, z wyjątkiem określonego 

czasu, najwyżej piętnastu dni.      

 

63. Dopuszczeni do pierwszej probacji jeszcze nie powinni być zaliczani do 

nowicjuszy, lecz powinni najpierw przez jeden miesiąc przebywać w naszym 

domu jako goście, aby w tym czasie mogli poznać nasze zwyczaje i dojrzalej 

zadecydować, czy chcą wstąpić, z drugiej zaś strony próbą dla nich próbą stanie 

się bycie wszystkim posłusznymi i dobrowolne poświęcanie się najniższym i 

najtrudniejszym pracom oraz ćwiczeniom świętego rozmyślania i sakramentom. 

Również nie powinni być skłonnymi do sprzeczki, upartymi, ani wyniosłymi w 

jakiejkolwiek sprawie wobec starszych i także młodszych.     

 

64. Jeżeli sprawili dobre wrażenie, ich nazwiska zostaną wpisane do 

przeznaczonej do tego książki i odtąd rozpoczyna się rok pierwszej probacji na 

okres jednego roku. Jeżeli także w tym czasie prowadzili życie godne pochwały, 

zostaną przyjęci na dalsze dwa lata drugiej probacji, w innym wypadku zostaną 

usunięci przez Prepozyta i Deputatów, których zadaniem także jest przyjmowanie 

do pierwszej i drugiej probacji. 

 

65. Po upływie okresu trzech lat, jeżeli otrzymali pochwałę za wypróbowane 

życie we wspólnocie, należy zadecydować, czy zostaną przyjęci. Ta decyzja musi 

być podjęta przez Kongregację imiennie. Oni są przyjmowani w tajnym 

głosowaniu. Odtąd mogą być wybierani na każdą funkcję z wyjątkiem funkcji 

Prepozyta i Deputatów. 

 

66. Prawo wybierania innych zyskują po dziesięciu latach, jeżeli za zgodą 

Deputatów i Prepozyta to prawo w uzasadniony sposób nie zostanie im 

odroczone. 

 

67. Gdy któryś z nich nie poprosi we właściwym czasie o przyjęcie do 

Kongregacji, ponieważ o tym zapomniał lub ze skromności, jeżeli nic nie 

przemawia przeciw temu, powinien zostać przyjęty do grona naszych współbraci, 

za przyjętego uchodzi od tego momentu, w którym osiągnął swoje trzylecie lub 

dziesięciolecie. 

 

68. Przyjęcie do Kongregacji oraz wszystko, co zostało powyżej powiedziane, jest 

zadaniem kapłanów, którzy osiągnęli dziesięciolecie, większością ich głosów. 



Przyjęcie do pierwszej i drugiej probacji, jak powiedziano, jest sprawą Prepozyta 

i Deputatów. 

 

69. Nikt nie może zostać wykluczony z Kongregacji, jeżeli przedtem nie zbiorą 

się w jednym miejscu kapłani Kongregacji mający dziesięciolecie – które należy 

liczyć od pierwszego dnia ich dopuszczenia do pierwszej probacji – i każdy odda 

swój głos oraz ich dwie trzecie zadecydują, że to ma się stać. Jeżeli jednak przy 

podziale na trzy części nie jest możliwy sprawiedliwy podział, należy uznać co 

następuje: osiem stanowi 2/3 z 13 lub 14; a więc na przykład osiem stanowi dwie 

trzecie gdy jest trzynastu lub czternastu kapłanów. 

 

70. Ktoś może zostać wykluczony z Kongregacji tylko na podstawie 

kilkakrotnego poważnego nieposłuszeństwa lub ciężkiego przestępstwa. Co jest 

takim ciężkim przestępstwem stwierdza Kongregacja 2/3 głosów.          

 

Rozdział VII 

 

O nauczaniu nowicjuszy 

 

71. Dopuszczeni do pierwszej probacji, zarówno klerycy jak i kapłani, zanim po 

ukończeniu trzylecia zostaną przypisani do naszych współbraci, zostają 

powierzeni staraniu tego, kto w naszej Kongregacji spełnia ten urząd (magister 

nowicjuszy). On, który dla korzyści dusz wnosi wszystko co dla niego możliwe, 

oprócz szczególnej wartości ćwiczenia się w cnotach, w czym nasi powinni mieć 

szczególny udział, stara się przedkładać także inne rzeczy, które dotąd są 

przestrzegane, a mianowicie: 

 

72. Codzienne służenie do Mszy świętej. 

 

73. Według zdania Przełożonego (Superiora) nie powinni zajmować się 

studiowaniem nauk; albowiem przede wszystkim chodzi o to, aby poświęcali się 

Mądrości Bożej oraz uczyli się chętnie pozostawać nie zauważanymi. 

 

74. Na dany znak powinni bez zwłoki przychodzić do stołu. Tam na polecenie 

mają obejmować funkcję posługującego do stołu lub lektora.     

 

75. Poszczególni posługują przy stole lub czytają w poszczególnych dniach lub 

tygodniach, zarówno w pierwszej jak i drugiej godzinie obiadu lub kolacji. Ci, 

którzy z nich są kapłanami, powinni służyć w pierwszej godzinie – jeśli nie przed 

południem. 

 



76. Czytanie w kościele, jak to jest ustalone dla każdego tygodnia, niech 

poprzedza kazania. Oni powinni być przy tym obecni i troszczyć się o to, aby nic 

nie zostało pominięte z tego, czego w zwyczajny sposób należy przestrzegać.  

 

Ten zaś zwyczaj służenia i czytania ci, którzy zostali zaliczeni do 

dziesięcioletnich, według zdania Przełożonych, Prepozyta i Deputatów, niech 

stale, lub prawie stale zachowują. 

 

77. Gdy skończyły się kazania, z których oni codziennie dwóch albo przynajmniej 

jednego słuchają, powinni coś uczynić dla swojego zdrowia i udać się na spacer. 

 

78. Wieczorem zbierają się razem na modlitwę w Oratorium.  

 

79. Po obiedzie i po kolacji, dla wytchnienia ducha, każdy z nich na jedną godzinę 

przychodzi w jedno miejsce i z całkowicie złagodzoną surowością, z pogodną 

twarzą, powinien tak roztropnie się zachowywać, aby innych nie zranić swoimi 

żartami.   

 

80. Jeżeli któryś z nich za pośrednictwem furtiana zostanie przez kogoś 

przywołany, niech natychmiast uda się na furtę Domu i krótko sprawę załatwi. 

Nie powinien nikogo z obcych wprowadzać do swojego pokoju lub wpuszczać do 

domu bez postarania się o zezwolenie Przełożonego.  

 

81. Nie powinni opuszczać domu, przede wszystkim sami, bez pozwolenia 

Prepozyta. 

 

82. Bez zezwolenia Prepozyta nie powinni wykonywać lub przyjmować żadnej 

czynności poza Kongregacją lub jakiejkolwiek w Kongregacji, która jest 

zakazana tym, którzy żyją w Kongregacji, czy to ze zwyczaju czy na podstawie 

uchwały. 

 

83. Ze służenia do Mszy lub posługiwania w zakrystii, zwłaszcza w dni 

świąteczne, można zrezygnować jedynie z nie cierpiącej zwłoki konieczności. 

 

84. Kto objął odpowiedzialność za jakiś ołtarz, powinien ozdabiać go 

odpowiednio do świąt roku kościelnego, jak umożliwia to jego czas. 

 

85. Trzy razy w tygodniu powinni oni wyznaczonemu spowiednikowi wyznawać 

swoje grzechy, a jeżeli nie są kapłanami, według jego sądu powinni przyjmować 

Eucharystię.    

 

86. Jeżeli ktoś zawinił, niech dobrowolnie podda się ukaraniu. 

 



87. Istnieje u nas postanowienie, zgodnie z którym wyznają wobec Kongregacji,  

że popełnili jakąś winę. 

 

88. Congregatio culparum nowicjuszy, a więc tych, którzy jeszcze nie osiągnęli 

trzylecia, zarówno kapłanów jak kleryków, ma się odbywać co tydzień, z tym, że 

jak na ogólne wyznawanie win przychodzą razem, tak też w tym tygodniu, w 

którym ono się nie odbywa, prywatnie przychodzą do tego, którego staraniu 

zostali powierzeni, aby oskarżyć się z swoich win. 

 

89. Niekiedy kultywują, w miejsce wymienionego wyznawania win, zwyczaj 

czytania wytrawnego autora, z którego pomocą zostają pouczeni najbardziej 

zbawiennymi świadectwami oraz rozważaniem rzeczy bożych. 

 

Rozdział VIII 

 

O naszych najważniejszych zwyczajach 

 

90. W celu wyćwiczenia naszego ducha w świętym posłuszeństwie i aby stawać 

się bardziej ukształtowanymi w chrześcijańskiej i prawdziwej pobożności, 

Kongregacja przede wszystkim przestrzega przytoczonych tutaj uchwał: 

 

91. Każdy powinien trzy razy w tygodniu wyznaczonemu do tego kapłanowi 

wyspowiadać się z swoich grzechów (chyba, że z jakiegoś powodu zostanie 

dozwolone dokonać tego u kogoś innego). Ten zwyczaj przejęty od św. Filipa, ze 

względu na jego pożyteczność dla zbawienia dusz, Ojcowie Kongregacji 

przyjmują i go nakazują. Podobnie z przyjmowaniem Eucharystii, jeżeli 

spowiednikowi, któremu się wyspowiadało, wydaje się to słusznym, należy się 

do niej przygotować i ją przyjąć. 

 

92. Zebranie, które nazywamy wyznaniem win (Culpa), powinno odbywać się co 

drugi tydzień, obecni są na nim nie tylko kapłani, lecz także klerycy i bracia laicy 

naszej Kongregacji. Od ostatniego do pierwszego każdy oskarża się z popełnionej 

– także lekkiej – winy we wspólnym życiu rodziny, klęcząco i w ten sposób 

wyznaje, jak zranił duszę kogoś drugiego i prosi go o przebaczenie.       

 

93. Przy tym publicznym oskarżeniu się nie powinno się mówić niczego o tym, 

co stanowi zastrzeżoną tajemnicę spowiedzi u kapłana. 

 

94. Żaden kapłan, który jako kapłan jeszcze nie jest 10 lat członkiem Kongregacji, 

nie powinien poprawiać innych.  

 

95. Wszyscy zbierają się w ustalonym dniu. Najpierw, jak jest w zwyczaju, 

Prepozyt w modlitwie wzywa Ducha Świętego. Ten kapłan, do którego z kolei 



należy korygowanie innych (albowiem oni mają zwyczaj w tej funkcji wzajemnie 

się wymieniać), zostaje powołany na krzesło po prawej stronie Prepozyta i 

zajmuje tam miejsce. Pożyteczne będzie na wstępie wygłoszenie bardzo krótkiego 

kazania. Następnie swoją posługę jako korektor wykonuje w duchu łagodności, 

gdy upomina kleryków oraz kapłanów odkrywa głowę, czego nie ma zwyczaju 

czynić przy upominaniu braci laików. 

 

96. Na koniec upomina Prepozyta stojąc z odkrytą głową. 

 

97. Bracia laicy i klerycy, gdy oskarżyli się o jakąś swoją winę oraz zostali 

upomniani przez Prepozyta, aby wyzbyli się jakiegoś złego nawyku, lub aby  

zachowali to co jest godne pochwały, zostają możliwe jak najkrócej pouczeni i 

potem wychodzą. Teraz oskarżają się poszczególni kapłani, którzy jeszcze w 

trzyleciu czekają na dopuszczenie. Potem, gdy także ci wyszli, pozostaje reszta 

kapłanów, po dokonanym przez nich oskarżeniu się i zastosowanym upomnieniu, 

Prepozyt zwyczajowymi modlitwami dziękuje Bogu.   

 

98. Powinna zostać ustalona formuła, którą należy wypowiadać przy  

wyznawaniu win, i która w ich sformułowaniach nie powinna być przekraczana. 

Następnie wieczorem, w samym dniu oskarżeń się o winy, pod koniec kolacji, z 

woreczka zostają rozdzielone ręcznie napisane kartki [z pokutą do wykonania]. 

 

99. Po tym rozdzieleniu każdy, jak chciał los, kolejno, przed wszystkimi głośno 

odczytuje swoją kartkę. 

 

100. Poza tym, jak powiedziano powyżej, powinien zostać wybrany jeden ze 

starszych, który wykonuje funkcję korektora. Jego zadaniem jest upominanie 

każdego z naszej Kongregacji, także Deputatów i Prepozyta, co powinno być 

wykonywane z wszelką łagodnością i z dobrotliwością ducha. Przy tym będzie on 

pamiętał o upomnieniu Apostoła Pawła i uważał na siebie samego, aby głosząc 

innym, sam nie uległ pokusie [Gal 6, 1b]. Dlatego najpierw powinien on skarcić 

swoje własne błędy, aby w ten sposób także swoich braci mógł sprowadzić do 

wydawania obfitszych owoców. 

 

101. Zamiłowanie domowej karności wymaga, żeby w tygodniu, w którym nie 

ma ogólnego wyznania win, wszyscy bracia laicy naszej Kongregacji, 

jakąkolwiek pełnią funkcję, zebrali się u Ministra, aby zostali przez niego 

pouczeni o przestrzeganiu drogi, która prowadzi do życia wiecznego, i 

dobrotliwie byli do tego zachęcani. 

 

102. W tym celu, aby nasi członkowie nie byli uwodzeni ambicją i nie popadali 

w zazdrość, aby lekkomyślnie nie pozbywali się skromności lub szaleńczo nie 

gardzili autorytetem, poleca się brać pod uwagę następujące konstytucje: 



 

103. Aby bez przeszkody mogli oddawać się Bogu i Bożym sprawom, wszyscy 

przyjęci do Kongregacji są stanowczo upominani, żeby przede wszystkim 

najbardziej starali się o to, aby nie być skłonnymi do sprzeczki w sprawach 

Wspólnoty.  

 

Każdy powinien dowiedzieć się o rocznych dochodach Kongregacji, aby móc 

ocenić, jak wielkie mogą być wydatki. Jednak nic nie powinno być gromadzone. 

Nikt z naszej Kongregacji nie powinien podejmować starań w celu wzbogacania 

się. Cokolwiek pochodzi z własności lub z majątku każdego poszczególnego, 

powinno zostać wspaniałomyślnie oddane Kongregacji dla wspólnego 

zarządzania. 

 

Przez naszych członków dotąd było praktykowane, że gdy ktoś z powodu ubóstwa 

tego by nie oddawał, lub przestałby oddawać, natychmiast, gdy w jakiś sposób 

stał się bardziej zasobnym, także powinien ze swoich pieniędzy oddawać 

wyznaczoną część.  

 

Zgodnie z tym powinno się zawsze zważać na to, aby żyć z własnych funduszy 

[stipendiis propriis militant] i tak samo z dala trzymać się od własności 

Kongregacji jak od cudzej własności, aby z niej mogli być wspierani i coś 

otrzymywać swoi, którzy nie mają niczego, z czego mogliby żyć. 

 

104. Niech pieniądz nie dominuje w Kongregacji. Jeżeli ona czegoś potrzebuje, 

powinno to być ofiarowane przez łaskawego ofiarodawcę, na ile odpowiada to 

możliwościom ofiarodawcy. 

 

105. Prepozyt i Deputaci mogą darować część lub całość wyznaczonych danin, 

jeżeli ze słusznych powodów to wydaje się im słuszne. 

 

106. Naszym członkom są zakazane wszystkie światowe interesy, chyba że z 

jakiegoś słusznego powodu wydają się one Prepozytowi i Deputatom słuszne. 

 

107. Żadnemu z naszych członków nie wolno, w żadnych okolicznościach, 

składać profesji w jakiejś kongregacji lub stowarzyszeniu poza Domem, lub 

przyjmować jakiegokolwiek zadania bez zgody Kongregacji. 

 

108. Ponieważ w Bożym Kościele wielu jest spowiedników sióstr zakonnych, 

którzy specjalnie się tym zajmują lub bardzo dobrze mogą świadczyć tę posługę, 

dlatego zostało ustalone, aby nikt z naszej Kongregacji nie był odrywany od jej 

reguły, zakazuje naszym członkom zobowiązywać się do słuchania spowiedzi 

sióstr zakonnych, reformowania reguł, zarządzania ich sprawami. To samo 



ustalamy odnośnie seminariów, kolegiów, wspólnot, stowarzyszeń lub innych  

zrzeszeń oraz spraw w jakikolwiek sposób ich dotyczących. 

 

109. Żaden biskup, wyższy duchowny lub ktoś inny, kimkolwiek by był, 

ozdobiony jakąś godnością, nie może być przyjęty do domów naszej Kongregacji 

dla zamieszkania razem z naszymi, choćby tylko na pewien określony czas. 

 

110. Nigdy nie powinno się upraszać lub przyjmować kościelnych beneficjów; 

wcześniej przyjęte mogą zostać zachowane, jeżeli nie są złączone z obowiązkiem 

rezydencji.  

 

111. Nikomu nie wolno przyjmować zaszczytnych tytułów, chyba że na rozkaz 

Papieża.   

 

112. Nikomu, bez zezwolenia Prepozyta i czterech Deputatów, nie wolno chodzić 

do urzędów dworu papieskiego ani upraszać funkcji lub beneficjów dla siebie czy 

dla innych. 

 

113. Nikt nie może mieć własnego służącego. Jeżeli ktoś jest w szczególnie 

ciężkim położeniu, niech sprawę przedstawi Prepozytowi, który z czterema 

Deputatami, do których to należy, wyda odpowiednie zarządzenie. 

 

114. Niech nikt nie pozwala chłopcom wchodzić do swojego pokoju, chyba że 

towarzyszą im inni, którzy są przy tym świadkami. Pozostałych niech przyjmują 

z rezerwą, lecz wezwani niech udają się do nich na dół.     

 

115. Bez zgody kapłanów, którzy w naszej Kongregacji są dziesięć lat, nikt nie 

powinien iść do jakiegoś kościelnego zakonu w celu głoszenia wykładów ani dla 

słuchania spowiedzi, jak gdzieindziej już była o tym mowa. 

 

116. Bez pozwolenia Prepozyta i czterech Deputatów nikt nie może oddać książki 

do druku. 

 

117. Bez zgody kapłanów mających dziesięciolecie żadne postanowienie nie 

może być przedłożone Ojcu Świętemu do zatwierdzenia. 

 

118. Gdy trzeba ustanowić jakieś ogólnie obowiązujące postanowienie, powinni 

być obecni wszyscy kapłani, przy czym trzyletni mają głos doradczy, 

dziesięcioletni decydujący. 

 

119. Jeżeli coś zostaje zaproponowane do wprowadzenia, przedtem powinna 

odbyć się nad tym swobodna i publiczna narada Ojców. Po kilku dniach powinno 

odbyć się nad tym tajne głosowanie, chyba, że konieczność i pożytek, lub 



niekiedy małość rzeczy, skłaniają do ujawnienia zaraz po naradzie, w tajnym 

głosowaniu, jakie jest zapatrywanie Kongregacji. 

 

120. Jak powiedziano, chociaż dozwolone jest dopuszczenie wszystkich 

kapłanów, to jednak ci, którzy w Kongregacji spędzili trzeci rok, mają głos 

doradczy, natomiast głos decydujący mają ci, którzy osiągnęli dziesięciolecie.   

 

Rozdział IX 

 

O ubiorze i życiu wspólnotowym 

 

121. Ponadto te wydawane przepisy i zarządzenia mają służyć zewnętrznej 

skromności naszych członków. Oni jednak nie powinni zaniedbywać stosowania 

ich do swojej moralnej doskonałości. 

 

122. Nikt z naszych Braci i Ojców nie powinien chodzić ubrany w jedwabne 

szaty, z wyjątkiem podbicia ciepłego nakrycia głowy i podszewki kapelusza. 

 

123. Kształt ubioru zawsze niech będzie zachowany taki, jaki jest odpowiedni dla 

kleru świeckiego. 

 

124. Nasi bracia laicy powinni nosić skromny ubiór do kolan i nieco dłuższy 

płaszcz. 

 

125. Kto jest ubierany z domowych środków powinien za każdym razem iść do 

Ministra, lub pod jego nieobecność do Prepozyta i przedstawić mu, czego 

potrzebuje. Natomiast ci, którzy są wyznaczeni do pomagania, powinni,  kierując 

się miłością, na ile możliwe,  zadośćuczynić ich prośbom. 

 

126. W ubraniu, w zachowaniu, w rozmowie i w każdym geście powinni godnie 

się przedstawiać i każdy powinien wyróżniać się skromnością. Żadne nasze 

działanie nie powinno być określane jako osobliwe i nie powinno odróżniać się 

od ogólnego zachowania się porządnych i prostych ludzi. 

 

127. Jakkolwiek szczególnym zwyczajem naszych współbraci jest wzajemne 

uprzedzanie się w okazywaniu szacunku oraz wzajemnym posłuszeństwie jeden 

wobec drugiego, każdy powinien okazywać skromne usposobienie, chcieć wśród 

innych zajmować ostatnie miejsce. Aby nie został zaburzony porządek 

precedencji czy to ze względu na godność lub na wiek, przede wszystkim 

publicznie, przy podziale miejsc przy stole i przy wchodzeniu oraz w innym tego 

rodzaju zachowaniu, ci powinni wyprzedzać innych, którzy są dłużej kapłanami i 

wcześniej zostali przyjęci do Kongregacji. Na przykład: Gdy jakiś kleryk mający 

trzylecie otrzymuje święcenia kapłańskie, ma pierwszeństwo przed kapłanami 



nowicjuszami, którzy w Kongregacji jeszcze nie mają trzylecia. Jednakże bracia 

laicy zawsze są stawiani za klerykami. 

 

128. Po obiedzie i po kolacji wszyscy członkowie naszej Kongregacji przez 

godzinę pozostają razem w przeznaczonym do tego miejscu. Dopiero potem 

wszyscy idą do swoich pokoi. 

 

129. Przy przydzielaniu zwolnionych pokoi pierwszeństwo powinni mieć przede 

wszystkim starsi współbracia, jeżeli Prepozyt i Deputaci tego inaczej nie ustalą. 

 

130. Nikt z naszych nie powinien opuszczać domu bez zezwolenia Prepozyta, 

wyjąwszy gdy jest dziesięcioletnim w Kongregacji. Po osiągnięciu trzylecia, aż 

do tego czasu, Prepozyt osobiście lub przez kogoś innego powinien specjalnym 

staraniem pomagać, przede wszystkim tym, którzy jeszcze nie osiągnęli 

kapłaństwa, w rozwoju w cnotach. 

 

131. Ten kto został zaproszony na obiad lub kolację poza domem, nie powinien 

iść na to zaproszenie bez pozwolenia Prepozyta. 

 

132. Nikt z ludzi z zewnątrz nie powinien być zapraszany na obiad lub kolację 

bez zgody Prepozyta, tym bardziej na dłuższe gościnne przyjęcie bez zgody 

Prepozyta i Deputatów.  

 

133. Żaden z Ojców lub z Braci, bez pozwolenia Prepozyta Kongregacji, nie może 

zapraszać człowieka z zewnątrz do jakiejkolwiek nieruchomości Kongregacji, 

aby tam z nim przebywać.    

 

134. Nikt nie może otrzymać pozwolenia Prepozyta na ponad miesięczną 

nieobecność lub na udanie się do rodzinnej miejscowości albo gdziekolwiek 

indziej bez zgody także Deputatów. 

 

135. Nikt z naszej Kongregacji nie może dla kogoś pełnić funkcji ojca chrzestnego 

przy chrzcie lub przy jakimś innym sakramencie.  

 

136. Do tego, co tutaj zostało wymienione, należy w stosowny i odpowiedni 

sposób dodać niektóre rzeczy, które są w codziennym użyciu i jako wypróbowane 

są przez naszych gorliwie zachowywane: 

 

137: Litanie wieczornego Oratorium w poszczególne tygodnie mają być 

odmawiane przez wyznaczonych kapłanów. 

 



138. Przy boskiej ofierze Mszy świętej służą nie tylko poszczególni klerycy i 

bracia laicy, lecz także poszczególni kapłani. Jako ministranci są oni godni 

pochwały. 

 

139. Przy stole oprócz kleryków i braci laików, którzy zawsze służą kolejno, także 

poszczególni kapłani służą w niektóre dni wieczorem. 

 

140. Wśród naszych współbraci nie powinno brakować tych, którzy odwiedzają 

szpitale i świadczą swoje posługi chorym. 

 

141. Jeżeli w naszym domu ktoś zachoruje, wszyscy często bywają u niego i mu 

pomagają, pocieszają, obsługują i pokrzepiają go z największą troskliwością.   

 

142. Jeżeli ktoś jest bliski śmierci, na dany znak wszyscy się schodzą, zarówno 

kapłani i jak i pozostali, aby jednogłośnie upraszać Boże miłosierdzie dla 

umierającego. 

 

143. Jeżeli ktoś uraził brata słowem, powinien wieczorem podczas kolacji, gdy 

dubia już zostały odprawione, klęcząc na środku refektarza okazać swoją skruchę 

i prosić o przebaczenie tego, którego uraził. Jeżeli obrażony wstanie i zrobi to 

samo oraz weźmie na siebie winę, że dał do tego okazję, krzywdzącemu zostanie 

przez Prepozyta wymierzona zasłużona kara, czasem lekka, innym razem żadna. 

 

144. Kary, jakie zazwyczaj dwa razy w miesiącu się nakłada, są mniej więcej 

takie: trzem pierwszym kapłanom albo ostatnim ucałowanie stóp w refektarzu, 

recytowanie obniżonym głosem i z rozłożonymi ramionami Psalmu [129] „De 

profundis”, lub Pslamu [50] Miserere ze złożonymi rękami na środku refektarza, 

zajmowanie miejsca na końcu stołu, jedzenie siedząc na podłodze, klęcząc 

błaganie wchodzących o pomoc lub  tak samo klęcząc proszenie, aby wymazali 

swoje grzechy przed śmiercią przez pokutę, przed zajęciem miejsca przy jedzeniu 

upraszanie u poszczególnych siedzących czegoś jako jałmużny, obsługiwanie 

drugiego stołu lub przy tym posiłku pełnienie posługi lektora, odmówienie 

Różańca za Papieża lub za naszych zmarłych, odwiedzenie chorych w szpitalach 

lub inne podobne ćwiczenia.      

 

Rozdział X 

 

O refektarzu i wspólnym stole 

 

145. Na koniec trzeba zająć się zachowaniem przy stole w refektarzu, który jest 

urządzony dla zbożnego wspólnego życia, gdzie każdemu z naszej wspólnoty 

przysługuje ta sama porcja jedzenia i picia. Podczas jedzenia, według  decyzji 



Prepozyta lub Ministra, czyta się po włosku, jak poniżej przykładowo zostało to 

zapisane.  

 

146. Gdy zostaje dany pierwszy znak do obiadu lub kolacji, każdy natychmiast 

pozostawia swoją pracę lub czynność i udaje się do refektarza. Podczas jedzenia 

trwa milczenie, tak samo w drodze po posiłku do miejsca, gdzie nasi zbierają się 

dla duchowego odprężenia. 

 

147. Przy pierwszym wejściu [do refektarza] pochyla się głowę dla uczczenia 

świętego obrazu, jaki wszyscy mają przed oczami; następnie zwyczajowym  

znakiem pozdrawiając innych, wszyscy zachowują się skromnie i cicho przy 

stole, każdy na swoim miejscu, nikt nie rozgląda się ciekawie na wnoszone 

potrawy i na innych wchodzących.  

 

148. Prepozyt, lub pod jego nieobecność ten kto zajmuje jego miejsce, po 

odczekaniu przez chwilę, aby wszyscy mogli przyjść z ich pokojów, głośnym i 

wyraźnym głosem odmawia przed jedzeniem modlitwę Świętego Rzymskiego 

Kościoła. Na pierwszym miejscu siada Prepozyt, potem siadają inni jak każdemu 

przysługuje według pierwszeństwa w Kongregacji. 

 

149. Jeżeli ktoś się spóźni, gdy jeszcze nie skończyło się czytanie łacińskie, 

powinien chwilę po cichu modlić się w pobliżu drzwi, pozdrowić Prepozyta i 

usiąść jako następny po wszystkich innych przy stole. Podczas nieobecności 

Prepozyta jego miejsce, z szacunku i posłuszeństwa, nie będzie przekazane 

nikomu innemu.  

 

150. Po łacińskim czytaniu przy stole już nie powinno się wchodzić, dopóki 

określony znak nie wezwie do ponownie nakrytego stołu, aby wszyscy mogli 

przybyć na błogosławieństwo stołu i dziękczynienie. Wyjątek stanowią jedynie 

spowiednicy, którym w dni świąteczne także po zakończonym czytaniu przy stole 

wolno przyjść na posiłek.    

 

151. Po rozpoczęciu posiłku wszyscy czekają aż Prepozyt weźmie sobie jedzenie, 

(który jednak, zanim rozpocznie, wysłuchuje dwóch wersów czytania). Przedtem 

nikt niczego nie dotyka na stole. Także strzegą się, aby na początku nie było 

słychać zbyt wielkiego hałasu.  

 

152. Każdy z nas zadowala się tym, co zostaje postawione na stole i niczego nie 

żąda ponadto ani nie przynosi czegoś dla siebie, chyba że korzysta z pozwolenia 

Prepozyta lub Ministra. Ci zaś z swojej strony powinni wspaniałomyślnie go 

udzielić i zważać oraz oceniać, co ich zdaniem jest potrzebne i każdemu 

przysługuje.  

 



153. Jeżeli komuś czegoś zabrakło z tych rzeczy, które zwyczajnie są przynoszone 

i podawane na stole, powinien poprosić o to usługujących do stołu. Jednak raczej 

powinien o to zatroszczyć się ten, kto jest najbliżej niego.  

 

154. Przy stole zawsze jest zachowywane milczenie, chyba że istnieje wyjątkowa 

sytuacja. Jednak możliwość mówienia ma ten, kto przedstawia dubia. Również ci, 

którzy na nie odpowiadają, aby wyjaśnić wątpliwości. Poza tym mówi ten, kto po 

posiłku oznajmia prośby, również Prepozyt lub Minister, gdy coś się wydarzyło, 

czego oznajmienia nie można polecić lektorowi, ani nie może zostać odłożone. 

W przeciwnym razie prawo milczenia, do którego jest zobowiązany także 

Prepozyt, musi być zachowane. 

 

155. Przy stole nie powinno się czytać listów. Także furtianowi nie wolno ich 

nikomu wręczać ani czegokolwiek przekazywać jedzącym. Jeżeli jednak istnieje 

nagląca konieczność, rozmowa zacznie się dopiero na podstawie wspólnej 

decyzji. Milczenie będzie zachowywane dotąd, aż z refektarza udadzą się tam, 

gdzie  nasi członkowie zbierają się na rekreację. 

 

156. Gdy stół po posiłku został uprzątnięty, po powstaniu Prepozyta wszyscy 

wstają i po wyjściu tak stoją w pobliżu stołu, że, jeżeli to jest możliwe, ci którzy 

siedząc zajmowali ostatnie miejsca, stojąc zajmują środkowe, a ci którzy siedzieli 

na środku stoją ostatni, tak tworzą odmienny porządek. Prepozyt ze względu na 

swoją godność stoi nieco na uboczu od innych. To jest ustawienie i porządek, 

którymi Bogu Największemu  Najlepszemu składane są dzięki; po ich dokonaniu 

wychodzą parami z refektarza, tak że ten kto przy stole siedział jako pierwszy po 

Prepozycie, przyłącza się do wychodzącego i inni za nimi w takim samym 

porządku. 

 

157. Nikt nie może na dłuższy czas zatrzymywać się w refektarzu lub w 

przedsionku, w którym można pozostawać tylko dla umycia rąk. 

 

A) Lektor i czytanie przy stole 

 

158. Nie tylko ciału ale i duszy trzeba dać pokarm przy stole. Dlatego przed 

wszystkimi innymi książkami powinno się czytać Pismo Święte. Potem następują 

komentarze lub oryginalne dzieła, jak również na koniec jakaś inna książka, 

według wyboru Prepozyta, która powinna zawierać uznane opowiadania o 

świętych lub inne zbawienne pouczenia w języku włoskim.   

 

159. Lektor przed obiadem i kolacją powinien sam się przygotować oraz książki 

na lektorskim pulpicie. Podczas modlitwy przed jedzeniem stoi z odkrytą głową i 

gdy zwrócony do stołu wypowie: Iube Domne benedicere, czeka aż wszyscy 



usiądą. Potem on także siada i z nakrytą oraz uniesioną głową czyta wyraźnym i 

stanowczym głosem.  

 

160. Czytanie przy stole jest rozsądnie podzielone na różne części. Lektor nie 

kończy go bez polecenia Prepozyta. Przy obiedzie i kolacji nie zaleca się czytać 

dłużej niż pół godziny. 

 

161. Na ile przy jedzeniu pozostaje czasu, gdzie jest taki zwyczaj, stawia się 

pytanie i odpowiada na nie (Dubia). 

 

162. Jak już powiedzieliśmy, zadaniem lektora nie tylko jest czytanie przy stole z 

książek, lecz także zachęcanie do przedstawiania wątpliwości (dubia) i to 

przynajmniej raz w tygodniu, następnie odczytywanie zapisanych nazwisk 

naszych dobrodziejów oraz odczytywanie tego, co Prepozyt lub Minister 

zarządzili na piśmie. Nie powinien odczytywać niczego innego jak tylko co, co 

zostało mu polecone do odczytania. 

 

163. Jeżeli lektor został skorygowany, powinien on sylabami powtórzyć słowa 

korektora, tak jak zostały mu przedstawione. Korektor jest powołany do tego, aby 

poprawiać tylko to słowo, w którym zawierał się błąd. Powinien robić to 

taktownie oraz nie wprowadzać innych słów. 

 

164. Lektor kończy czytanie, gdy usłyszy słowa Prepozyta: Et reliqua. Następnie 

po wypowiedzeniu: Tu autem Domine miserere nobis wyraźnym głosem wzywa 

kapłana, który ma za zadanie przedstawienie dubiów i po skłonieniu się przed 

Prepozytem opuszcza pulpit lektorski oraz zajmuje miejsce przy stole, aby spożyć 

posiłek. 

 

B) Dubia przedkładane przy stole 

 

165. Po czytaniu przy stole jeden z kapłanów (zwyczajnie jeden z trzyletnich), w 

poszczególne dnie, w południe i wieczorem, przedstawia coś z Pisma Świętego, 

z teologii moralnej, lub z pouczeń dotyczących należytego kształtowania umysłu 

jak i sumienia, co może wywoływać wątpliwość lub kontrowersję. Ten kto to robi 

niech jednak zważa na to, aby  nie przedkładał czegoś trudnego, niezrozumiałego 

lub specjalnego, na co poszczególni nie potrafiliby odpowiedzieć. Jeżeli ktoś 

pomimo tego nic nie odpowiada, należy to przypisać raczej jego skromności niż 

ignorancji.  

 

166. Ten, którego funkcją tego dnia jest przedłożenie pytania, nawet jeżeli jest 

lektorem i nie został do tego wezwany, powinien to sam zrobić, gdy taki jest 

zwyczaj. 

 



167. Jeżeli jednak ktoś z obcych został zaproszony na posiłek, powinien on tylko 

na polecenie Prepozyta lub kogoś innego na jego miejscu, być lektorem lub pełnić 

jakąś inną funkcję. Także lektor lub ktoś inny powinien przedtem  zwrócić mu na 

to uwagę. 

 

168. W razie gdyby ten, kto powinien przedstawić dubia, był nieobecny, pytania 

powinien stawiać najbliższy mu z siedzących przy stole.   

 

169. Gdy ktoś zbyt powoli przedstawia pytanie, ponieważ jest nieprzygotowany 

przez zapomnienie lub przez opieszałość, Prepozyt powinien wezwać go 

donośnym głosem, albo po cichu poprosić najbliższego sąsiada przy stole do 

postawienia pytania. 

 

170. Zwyczajnie do dyskusji przy stole powinny być postawione dwa pytania: ten 

jedyny, który te pytania stawia, powinien uprzednio znać odpowiedzi na obydwa, 

aby jako ostatni mówca wykluczyć wszelkie wątpliwości.   

 

171. Pierwszym z odpowiadających powinien być ten, kto przy stole zajmuje 

najbliższe miejsce poniżej stawiającego pytanie, potem kolejno inni kapłani, 

którzy mają ukończone w Kongregacji trzylecie.  

 

172. Odpowiedzi powinny być krótkie bez kołowania i bez chełpienia się.  Zostaje 

bowiem przedstawione do wyjaśnienia to, co jest wątpliwe dla wszystkich, aby 

każdy odpowiadał jak uczeń pytany przez nauczyciela, nawet ten, kto postawił 

pytanie.   

 

Dodatek 

 

Dla niniejszych Konstytucji istotne jest to, co poniżej: 

 

Jeżeli w niniejszych Konstytucjach coś jest niejasne, Prepozyt i Deputaci powinni 

to wyjaśnić. W żadnym wypadku nie wolno im niczego w nich zmieniać lub 

usuwać, czegoś wznawiać lub nowego ustalać. 

 

A) Dodatek do pierwszego rozdziału po rozważeniu tego, co zostało 

odłożone na bok (odnośnie Małego Oratorium) 

 

W naszym wieczornym Oratorium codziennie, na dany znak, przy zapalonych 

świecach i światłach, przy ustawionym na ołtarzu przed obrazem błogosławionej 

Dziewicy Maryi zegarze piaskowym, od dnia chwalebnego Zmartwychwstania 

naszego Pana Jezusa Chrystusa do 1 listopada, godzina przed zachodem słońca; a 

od l listopada do świętej Wielkanocy, pierwsza  godzina po zachodzie słońca, jest 



poświęcona modlitwie. W święta jest także druga godzina, wtedy jest wygłaszane 

kazanie i rozbrzmiewa muzyka. 

 

Należy do zwyczaju, że po półgodzinnej cichej modlitwie, którą nazywamy oratio 

mentalis, i po zapaleniu przez zakrystiana reszty świec na ołtarzu, na dany znak 

kapłan, któremu przypada tygodniowa służba, odmawia litanie i modlitwy 

błagalne na przemian z głosami w międzyczasie zebranego tłumu, a na koniec 

sam odmawia oracje. Gdy doszedł do modlitwy o pokój, która rozpoczyna się: 

Deus a quo sancta desideria etc. dwaj Bracia z Oratorium lub kapłani natychmiast 

biorą z ołtarza święte obrazki najłaskawszego Jezusa, klęcząc,  najpierw 

kapłanowi podają je do ucałowania. Po pocałowaniu mówi on: Pax tecum, a oni 

z pochyloną głową mówią: Et cum spiritu tuo. Potem wszystkim, którzy są w 

Oratorium, z zwyczajnym pozdrowieniem kapłana te obrazki zostają podane do 

świętego pocałunku. Po innych modlitwach wyraźnym głosem wzywa 

wszystkich, aby prosili Boga u ustawiczne pozostawanie w jego uwielbieniu i 

służbie odmawiając po cichu pięć razy Modlitwę Pańską i Pozdrowienie 

Anielskie [Ave Maria]. Mówi: Petamus, queso, nobis in Divinis perseverantiam, 

recitantes etc. Po tych modlitwach znowu modli się za Papieża, Kardynałów i 

innych z kręgu znakomitych kapłanów, o zgodę między chrześcijańskimi 

książętami, o rozpowszechnianie wiary oraz wytępienie herezji, o nawrócenie 

niegodziwych ludzi, to zawsze powtarza się dwa razy. Potem raz za zmarłych 

braci z Oratorium, wypraszając im wieczne odpoczywanie. Następnie mówi wers: 

Dominus det nobis suam pacem oraz maryjną antyfonę Salve Regina lub inną 

odpowiednią dla danego czasu [maryjną] antyfonę. Na koniec pocałunek pokoju 

przez obrazy zostaje podany najpierw innym a potem pozdrawiają siebie 

wzajemnie. Wszystko co w tym czasie otrzymali jako godne polecenia w 

modlitwie oznajmiają kapłanowi, który utwierdza ich w tym, aby w tych sprawach 

raz odmówili Modlitwę Pańską i Pozdrowienie Anielskie oraz pięć razy wezwali 

imię Jezus. Po zakończeniu tej modlitwy wzywa: Divinum auxilium maneat 

semper nobiscum wszyscy pochylają się do pocałunku aż do ziemi, potem 

opuszczają Oratorium.  

 

To jest stały zwyczaj w Oratorium, z wyjątkiem poniedziałku, środy i piątku i 

poza tym podczas całego Wielkiego Tygodnia. W tych dniach bowiem, ze 

względu na wspomnienie biczowania, które niewinny Jezus cierpiał za nas, 

wszyscy w Oratorium się biczują. Poza tym jest zwyczajem i przepisem [jeżeli 

nie są to święta lub dzień Zmartwychwstania naszego Pana Jezusa Chrystusa], że 

po półgodzinnej cichej modlitwie, którą nazywamy modlitwą wewnętrzną [oratio 

mentalis], zakrystianie i administrator rozdzielają dyscypliny z cienkich i 

zaopatrzonych w liczne węzły linek, po odesłaniu chłopców [jeżeli są obecni],  

starannie zamykają drzwi i okna. Przy tym ma palić się jedna lampka, która 

zostaje przyniesiona na ołtarz w artystycznej lampie, aby, przyczepiona do krzyża 

Chrystusa, tak świeciła, żeby nie promieniowała blaskiem, a widoczny był tylko 



wizerunek, przy zgaszonych innych lampach, wszystko jest pogrążone w 

ciemności. Potem kapłan powinien głośnym i smutnym głosem wygłosić werset: 

 

Panie, pobłogosław. Męka naszego Pana Jezusa Chrystusa zawsze niech będzie 

w naszych sercach. Amen. 

Wspomnijcie, drodzy Bracia, że nasz Pan Jezus Chrystus został za nas sprzedany; 

zdradzony pocałunkiem, najpierw był prowadzony do Annasza, potem do 

arcykapłana Kajfasza, w końcu w Pretorium do Piłata, gdzie był przywiązany do 

słupa i biczowany, ukoronowany cierniową koroną, odziany purpurowym 

płaszczem, uderzany w twarz i oplwany, został przekazany Żydom na 

ukrzyżowanie, prowadzony na Kalwarię i ukrzyżowany, a z nim byli ukrzyżowani 

dwaj łotrzy, jeden po prawej, drugi po lewej stronie. A gdy powiedział „Pragnę” 

podali mu ocet, gdy go skosztował rzekł „Wykonało się”, skłonił głowę i umarł. 

[Tutaj wszyscy biją się w piersi]. Potem jeden z żołnierzy otworzył mu bok 

włócznią i natychmiast wypłynęła krew i woda. Zdjęty z krzyża został pochowany 

w nowym grobie. Ty zaś Panie zmiłuj się nad nami. Odpowiedź: Bogu niech będą 

dzięki. 

Służcie Panu z bojaźnią, z drżeniem wykrzykujcie na jego cześć. Uczcie się 

karności, aby Pan kiedyś na was nie rozgniewał się, a wy byście nie oddalili się z 

słusznej drogi. 

 

Na te słowa biczują obnażone ciało cienkimi sznurami jak długo pobożnie 

śpiewany jest psalm 50 Miserere z zakończeniem Gloria Patri etc. na zmianę z 

psalmem 129 De profundis etc. z zakończeniem Requiem aeternam etc. Potem 

następują modlitwy: Boże, Stwórco i Zbawicielu wierzących etc. oraz Boże, Ty 

jesteś obrażany grzechami etc. Na ich końcu zostaje dany znak, aby zakończyć 

biczowanie. Kapłan przypomina o odmówieniu pięć razy Modlitwy Pańskiej, 

Pozdrowienia Anielskiego, o odmówieniu dwa razy modlitwy za Papieża i raz za 

wiernych zmarłych, w ten sam sposób, w jaki modlą się oni w inne dnie, w których 

się nie biczują. Po pewnym odstępie czasu w ciemności milcząc każdy ponownie 

się ubiera. Potem odmawiają kantyk Symeona: Teraz, o Panie, pozwól odejść 

swemu słudze w pokoju etc. Tymczasem zakrystian przygotowuje się aby, gdy 

usłyszy słowa Światło na oświecenie pogan etc., otworzyć latarnię i zapalić 

światła. Następnie kapłan modli się Panie, udziel pokoju etc. a potem O Boże, 

przez Ciebie przychodzą święte pragnienia etc. Teraz do pocałunku pokoju 

podawane są święte obrazy według tego samego obrzędu jak w inne dni 

powszednie. Po innych dodanych modlitwach i dalszych wezwaniach kończy on 

modlitwą Panie, udziel nam twojego pokoju, na co odpowiada się: I życia 

wiecznego. Amen. Na koniec pozdrawiają dziewiczą Bożą Rodzicielkę 

odpowiednią antyfoną, zgodną z Rokiem Kościelnym i odmawiają to co zwykle  

w dni powszednie, w których nie ma biczowania. 

 

B) Praktyki, które są sprawowane w niedziele i święta 



 

Zakrystian, lub też ktokolwiek inny odpowiedzialny, w niedziele o właściwej 

porze otwiera bramy Oratorium. Lektor przychodzi, aby z jakiejś książki odczytać 

czyjeś dobre treści i pożyteczne rozprawy, zanim przybędą liczni uczęszczający 

do Oratorium. Prefekt lub jego asystent uklęknąwszy przedstawia coś do 

pobożnego rozważania, potem następują litanie i inne modlitwy, jak to jest zwykle 

codziennie wieczorem. Następnie kapłan, który nie jest wyznaczony do słuchania 

spowiedzi, w prostym stylu głosi kazanie na temat Ewangelii z odnośnego dnia: 

Jak możemy unikać grzechów, chronić dobre obyczaje, zachowywać pobożność. 

Nie powinno to trwać dłużej niż pół godziny. Potem ponownie odmawiana jest 

Modlitwa Pańska i Pozdrowienie Anielskie [Ave Maria], następnie Prefekt pyta, 

czy jest ktoś, kto zna chorego brata. Natychmiast wybiera do tej posługi braci, lub 

tych, którzy sami chętnie pragną tę posługę wykonać i posyła ich, aby chorych 

odwiedzili, pocieszyli ich, pomagali im w ich słabości i bezradności, zachęcili ich 

do wyznania ich grzechów oraz zachęcali do cierpliwego znoszenia choroby. 

Nazwisko chorego brata i jego adres zostają zapisane na liście, aby nie pominięto 

odwiedzania go i modlitwy za niego. Siedmiu braci zostaje wysłanych do siedmiu 

głównych kościołów miasta sławnych na cały świat z świętości i z papieskich 

odpustów, trzech zostaje wysłanych do trzech publicznych szpitali, aby każdy 

wypełnił przydzielone mu zadanie, odwiedzając albo kościół albo szpital raz w 

tygodniu. W dni świąteczne na tę pobożną służbę przychodzą prawie wszyscy. 

Na tych ćwiczeniach spędzają prawie półtorej godziny. W ostatnią niedzielę 

miesiąca są zachęcani do przygotowania się do Komunii świętej, do uroczystości 

przyjęcia Najświętszej Eucharystii. W celu przygotowania się do wspólnego 

przyjęcia tego Sakramentu w pierwszą niedzielę miesiąca zbierają się i po 

południu w Oratorium rozdawane są albo krótko streszczone na kartkach 

pouczenia albo papierowe obrazki świętych, tak aby każdy otrzymał swoją kartkę. 

Z podpisu na obrazku może się dowiedzieć, o co przez danego świętego powinien  

Pana prosić.     

 

C) Inne ćwiczenia w niedzielne i świąteczne popołudnia 

 

W święta, bezpośrednio po zakończeniu w naszym kościele wieczornej modlitwy 

i wygłoszeniu kazania, księża i bracia laicy oraz bracia zewnętrzni i bardzo wielu 

innych często zbierają się na wyznaczonym miejscu w okolicy miasta, gdzie 

razem siedzą na łące. Najpierw ci, którzy są muzykami, śpiewają i grają coś 

pobożnego lub religijną pieśń, następnie Prefekt Oratorium powinien wygłosić z 

pamięci wręczone mu na piśmie kazanie, które odznacza się nie tylko 

pobożnością ale również wytwornością. Potem oni znowu śpiewają. Następnie 

podnosi się Prefekt Oratorium lub ktoś inny, komu to zostało przez Ojców 

powierzone, który możliwie krótko wykłada coś na temat pobożnych i 

chrześcijańskich sposobów życia, wzywa drugiego, aby uczynił to samo, potem 

trzeciego a następnie, jeżeli pozwalałby na to czas czwartego: Wszyscy w takiej 



samej zwięzłości i pobożności przedstawiają swój temat dla pożytku słuchaczy. 

Po zakończeniu wykładów śpiewa się hymn, a potem wszyscy wracają do swoich 

domów lub do Oratorium. Jeżeli z powodu letnich upałów niemożliwe jest 

udawania się do tych miejsc za miastem, wszyscy dla tych ćwiczeń udają się do 

jakiegoś kościoła. Zimą, od 1 listopada do Wielkanocy, w święta wieczorem, na 

głos dzwonu na Anioł Pański wszyscy schodzą się do Oratorium. Podczas pół 

godziny trwa modlitwa wewnętrzna, potem litanie są odmawiane lub  

wykonywane przez muzykę. Następnie odmawia się Modlitwę Pańską i 

Pozdrowienie Anielskie [Ave Maria] zwykłą ilość razy, (z towarzyszeniem 

muzyki są odmawiane tylko jeden raz). Na koniec śpiewana jest antyfona do 

Najświętszej Maryi Panny, dostosowana do liturgicznego okresu, oraz pieśń z 

towarzyszeniem muzyki. Jeden z naszych kapłanów, na którego przypada kolej 

głoszenia kazania, objaśnia obecnemu ludowi Boże Słowo w kazaniu, które dla 

pożytku i ze względu na zdolność przyswajania trwa tylko pół godziny. Po nim 

ponownie wykonywana jest muzyka. Następnie trzy razy odmawia się modlitwę 

do Boga, pozdrawia dziewiczą Matkę Bożą i na tym kończy się zgromadzenie. 

 

D) Zadania dla braci zewnętrznych 

 

Z zewnętrznych braci Oratorium Prefekt wybiera przede wszystkim Rektora, 

który przewodniczy posługom innych; dwaj lub czterej zakrystianie albo stróże  

miotłami zamiatają Oratorium, zapalają lampy i świece, zaopatrują w dyscypliny, 

zegary piaskowe, ozdobę ołtarzy; dwaj albo czterej opiekunowie    chorych 

odwiedzają chorych braci. Także zostaje wybranych kilku braci, którzy 

dobrowolnie ofiarowane pieniądze pożytecznie, pewnie i sumiennie dostarczają 

albo chorym braciom lub szpitalom, ostatecznie także Oratorium; jednak nie 

powinni przyjmować tego, co nie jest ofiarowane dobrowolnie, aby zostało 

zachowane słowo Apostoła: Non vestra, sed vos [Nie wasze, lecz was, por. 2 Kor 

12, 14]. Jeden zostaje wybrany jako Sekretarz, który wszystko, co było 

rozpatrywane, zapisuje w książce, oprócz tego Lektor, który w święta przed 

modlitwami odczytuje pobożne czytania. Również chorym w szpitalach w święta, 

po porozumieniu się z lekarzem, zanoszą to co jest pomocne dla ich cielesnego 

wyzdrowienia. 

 

Odpowiedzialnemu za wydatki oraz Prefektowi, zgodnie z regulaminem, co 

miesiąc zdają sprawozdanie, rozumie się, jak to wydaje się im właściwe. Jednak 

bracia zewnętrzni i świeccy nie mają żadnych praw ani władzy w sprawach 

Oratorium poza wspieraniem w sprawach zleconych im przez Prefekta Oratorium. 

 

E) Porządek wyborów 

 

Zewnętrzni Bracia są wybierani do tych posług co cztery miesiące według 

następującego porządku: Po Modlitwie Pańskiej i Pozdrowieniu Anielskim [Ave 



Maria] Prefekt zwykł wzywać pomocy Boga następującymi słowami: Przybądź 

Duchu Święty, napełnij etc. Odpowiedź: I […] twoją miłością etc. V. Ześlij Ducha 

twego i zostaną stworzone. Odpowiedź: I odnowisz oblicze ziemi. Modlitwa: O 

Boże, Ty serca twoich wiernych etc. Czynności nasze etc. Po przedstawieniu i 

opublikowaniu wyników wyborów odmawia się hymn Te Deum. Antyfona do 

Najświętszej Maryi Panny. Modlitwa: Łaskę twoją etc. Antyfona: Obdarz 

pokojem etc. Modlitwa: O Boże, od którego pochodzą święte pragnienia etc. Poza 

tym modlitwa z przypadającej niedzieli lub Świętego, którego obchodzone jest 

święto. Następnie zostanie krótko odczytanych kilka wybranych pouczeń lub 

zwyczajów. 

 

Upomnienia 

 

Naszej Kongregacji wolno wszystkich dopuszczających się ciężkich przestępstw 

lub burzących jej stan wydalić lub wykluczyć z wspólnego życia i z rodzinnej 

wspólnoty współbraci, albowiem całkiem jest zrozumiałe, iż zaniedbujący swoje 

zbawienie z trudem może długo wytrwać tam, gdzie powinien panować postęp w 

cnocie i współzawodnictwo w doskonałości. Dlatego święty Założyciel 

zadecydował, że te Konstytucje nikogo nie obowiązują pod grzechem. Sam Bóg 

jest Sędzią. On udzieli nam wiecznej zapłaty za pobożność. Niech On będzie nam 

w swojej łaskawości litościwy. Amen. 

 

(Na tym kończą się Konstytucje Błogosławionego Filipa, czyli Rzymskiego 

Oratorium S. Mariae in Vallicella, autorytetem Stolicy Apostolskiej ustanowione, 

uznane i potwierdzone).   


